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Wgrupie najstarszych wyborców i osób z wykształceniem 
zasadniczym zawodowym zaczyna rosnąć zaufanie do liderów 
nowej koalicji przejmującej władzę. To może być zwiastun 
ruchów tektonicznych w elektoracie.
Opinie publikowane w naszym serwisie wyrażają poglądy osób piszących i nie 

muszą odzwierciedlać stanowiska redakcji

Paweł Ruszkowski - socjolog, dr hab. prof. ucz., wykładowca na 
Collegium Civitas. Specjalizuje się w socjologii polityki oraz socjologii 
gospodarki. Współautor opublikowanej niedawno monografii 
„Polaryzacja światopoglądowa społeczeństwa polskiego a klasy i 
warstwy społeczne", Wydawnictwo Collegium Civitas, 2020.

Jak w okresie przejmowania władzy przedstawia się społeczna 
ocena liderów w porównaniu z okresem przedwyborczym? 
Porównajmy sondaże CBOS października i listopada (Komunikat 
CBOS Nr 144/2023, Powyborczy ranking zaufania do polityków, 
realizacja 3-16 listopada 2023; Komunikat CBOS Nr 134/2023, 
Zaufanie do polityków w październiku, realizacja 2-11 
października 2023).
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Gwiazdą rankingu zaufania jest niewątpliwie Szymon Hołownia z 
wynikiem 52 proc. (wzrost o 12 pkt proc.); 51 proc. badanych 
deklaruje zaufanie do prezydenta Andrzeja Dudy (bez zmian); 
Władysław Kosiniak-Kamysz uzyskał wynik 48 proc. (+13 pkt); 
Rafał Trzaskowski 45 proc. (+3 pkt); Donald Tusk 40 proc. (+7 
pkt); Mateusz Morawiecki 40 proc. (bez zmian); Jarosław 
Kaczyński 33 proc. (-3 pkt).

Na pierwszy rzut oka widać, że notowania wszystkich liderów 
koalicji demokratycznej (w sondażu październikowym CBOS pytał 
o zaufanie do R. Biedronia, zaś w listopadowym do W. 
Czarzastego, co uniemożliwia analizę porównawczą) wzrosły od 3 
do 13 pkt proc., natomiast dynamika notowań 



liderów PiS ukształtowała się na poziomie od -3 do 0 pkt proc. 
Trzeba też uwzględnić fakt, że formalna pozycja Andrzeja Dudy 
jako urzędującego prezydenta nie uległa zmianie i jego ocena 
przez opinię publiczną nie będzie tu analizowana.

Przyjrzyjmy się więc bliżej, jak w wybranych środowiskach 
społecznych kształtowało się w ostatnim okresie zaufanie do 
czołowych liderów poszczególnych formacji politycznych.



Osoby w wieku 65+

W ostatnich latach osoby w wieku emerytalnym stanowiły ważny 
element zaplecza PiS. Np. w maju 2023 poparcie dla PiS wyniosło 
w tej kategorii 56 proc. (wg danych CBOS). Po wyborach zaufanie 
do liderów PiS osiąga w dalszym ciągu poziom powyżej 50 proc., 
jednak odnotowujemy tendencję spadkową: Kaczyński –11 pkt 
proc., Morawiecki – 8 pkt proc. Równocześnie w środowisku tym 
nastąpił wyraźny wzrost zaufania do liderów koalicji 
demokratycznej (dalej KD): Hołownia 49 proc. (+16), Kosiniak-
Kamysz 52 proc. (+17), Trzaskowski 44 proc. (+10), Tusk 40 proc. 
(+12). Jest to wyraźny sygnał, że w twardym elektoracie zaczynają 
się ruchy tektoniczne.

Mieszkańcy wsi

W tym środowisku zaufanie do Morawieckiego wzrosło o 8 pkt 
proc. do poziomu 53 proc., natomiast zaufanie do Kaczyńskiego 
nie uległo zmianie (42 proc.). Może to świadczyć o tym, że część 
mieszkańców wsi przyjęła z nadzieją misję tworzenia rządu przez 
premiera Morawieckiego.

Poziom zaufania do liderów KD jest niższy niż w przypadku 
Morawieckiego, niemniej wśród liderów Trzeciej Drogi 
odnotowujemy tendencję wzrostową: Hołownia 43 proc. (+6), 
Kosiniak-Kamysz 39 proc. (+10). Stosunek mieszkańców wsi do 
liderów KO cechuje pewien dystans: Trzaskowski 32 proc. (-4), 
Tusk 26 proc. (+2). Te proporcje zapewne ulegną zmianie, gdy 
rząd Tuska przejmie realnie władzę, niemniej w kontekście 
kampanii do wyborów samorządowych warto zauważyć, że choć 
wiejski elektorat PiS zachowuje partyjną lojalność, to jednak 
zaufanie do Hołowni i Kosiniaka-Kamysza jest podobne jak 
zaufanie do Kaczyńskiego.

Mieszkańcy miast

W miastach odnotowujemy pełen triumf liderów KD. W 
aglomeracjach (powyżej 500 tys.) najmocniejszą pozycję ma 
Trzaskowski 66 proc. (+12). Warto to podkreślić, gdyż polityk ten 



nie uczestniczy bezpośrednio w grach sejmowych i z tego względu 
jest ostatnio mniej widoczny w mediach. Tusk jest oceniany nieco 
niżej 57 proc. (+9). Liderzy Trzeciej Drogi wyraźnie zaadaptowali 
się do otoczenia miejskiego: Hołownia 60 proc. (+17), Kosiniak-
Kamysz 58 proc. (+16). Zaufanie do liderów PiS w wielkich 
miastach jest niewielkie: Kaczyński 23 proc. (-2), Morawiecki 26 
proc. (-5).

W dużych miastach (100 tys. – 499 tys.) sytuacja jest podobna – 
zaufanie do liderów KD przekracza 50 proc., zaś do liderów PiS 
nie przekracza 26 proc.

Wykształcenie

Nie jest zaskoczeniem, że wszyscy liderzy KD cieszą się wysokim 
zaufaniem osób z wyższym wykształceniem: Hołownia 64 proc. 
(+16), Kosiniak-Kamysz 61 proc. (+15), Trzaskowski 60 proc. 
(+3), Tusk 57 (+9). Nie jest to środowisko przyjazne liderom PiS: 
Kaczyński 19 proc. (b.z.), Morawiecki 24 proc. (-1). Podobną 
tendencję stwierdzamy w ocenach dokonywanych przez kadrę 
kierowniczą i specjalistów.

Po drugiej stronie barykady, wśród osób z wykształceniem 
podstawowym i gimnazjalnym, tryumfy święci premier 
Morawiecki 63 proc. (+9). Mamy więc kolejne środowisko, w 
którym tzw. rząd dwutygodniowy powitano oklaskami. Pozycja 
Kaczyńskiego jest tu słabsza 51 proc. (-4). Stosunek do liderów KD 
jest w tym środowisku wyraźnie zróżnicowany: wyższy jest poziom 
zaufania do Hołowni 41 proc. (+16) i Kosiniaka-Kamysza 37 proc. 
(+11) niż do liderów KO – Trzaskowski 20 proc. (-13), Tusk 18 
proc. (+1).

Warto przyjrzeć się bliżej procesowi zachodzącemu w segmencie 
osób posiadających wykształcenie zasadnicze zawodowe, który 
stanowi ok. 23 proc. badanej próby. Jest to środowisko 
zdecydowanie propisowskie, np. w maju 2023 poparcie dla PiS w 
tej kategorii wynosiło 54 proc., przy średniej 33 proc. (komunikat 
CBOS Nr 59/2023, Preferencje partyjne w maju). Badania 
pokazały znaczący wzrost zaufania do liderów KD: Hołownia 49 
proc. (+11), Kosiniak-Kamysz 43 proc. (+13), Trzaskowski 42 proc. 



(+8), Tusk 32 proc. (+10). Zaufanie do liderów PiS utrzymało się 
na podobnym poziomie jak w październiku: Kaczyński 48 proc. 
(b.z.), Morawiecki 58 proc. (-4). Wydaje się, że dane te można 
interpretować jako początek przewartościowania 
dotychczasowych preferencji politycznych w środowisku osób o 
wykształceniu zasadniczym zawodowym. Twarda do tej pory 
materia zaczyna się kruszyć.

Wśród osób z wykształceniem średnim zauważamy wzrost 
zaufania do liderów KD od 6 do 13 pkt proc., przy równoczesnym 
spadku zaufania do liderów PiS od 5 do 7 pkt proc.

Interesujące procesy zachodzą w świadomości społecznej 
robotników wykwalifikowanych, gdzie występuje zarówno 
wykształcenie zasadnicze zawodowe, jak i średnie. Udział tej 
kategorii w badanej próbie wynosi ok. 10 proc. Poparcie dla PiS w 
maju 2023 wynosiło 34 proc. Osobą szczególnego zaufania jest w 
tym środowisku Hołownia - 51 proc. (+14), pozostali liderzy KD są 
postrzegani z większym dystansem: Kosiniak-Kamysz 39 proc. 
(+9), Trzaskowski 36 proc. (-2), Tusk 32 proc. (+2). Zaufanie do 
liderów PiS wykazuje tendencję zniżkową: Kaczyński 29 proc. (-4), 
Morawiecki 30 proc. (-8). Warto pamiętać o wskazanej tendencji 
przy konstruowaniu strategii do wyborów samorządowych. 
Robotnicy wykwalifikowani to wciąż ważna grupa.

Zaufanie do polityków a polaryzacja 
światopoglądowa

Emocje społeczne, które towarzyszyły wyborom i dalej są obecne 
w sytuacji przejmowania/oddawania władzy, mają korzenie 
światopoglądowe. Nasza analiza obejmuje dwie tego typu 
zmienne: poglądy polityczne i praktyki religijne.

Najwyższy poziom zaufania do liderów KD mają osoby o 
poglądach lewicowych: Hołownia 76 proc. (+16), Kosiniak-
Kamysz 71 proc. (+16), Trzaskowski 80 proc. (+7), Tusk 73 proc. 
(+6). Warta podkreślenia jest ewolucja wizerunku Donalda Tuska, 
który przez znaczną część swej kariery politycznej prezentował 
światopogląd liberalny, czyli w najlepszym razie centrowo-
prawicowy. Wydaje się, że na wzrost poziomu sympatii osób o 



poglądach lewicowych do Tuska wpłynęły dwa czynniki: otwarta 
formuła spotkań z wyborcami oraz inicjatywa dwóch masowych 
manifestacji politycznych 4 czerwca i 1 października. Interesujący 
jest również fakt, że liderzy Trzeciej Drogi wyraźnie akcentujący 
swój konserwatyzm obyczajowy mają znacznie wyższe wskaźniki 
zaufania u osób o poglądach lewicowych niż u osób o poglądach 
centrowych: Hołownia 59 proc. (+11), Kosiniak-Kamysz 51 proc. 
(+10), Trzaskowski 49 proc. (-4), Tusk 49 proc. (+8).

Zaufanie do liderów PiS na lewicy jest śladowe (od 7 proc. do 12 
proc.), w centrum niewielkie (od 16 proc. do 24 proc.). Natomiast 
prawica stoi murem za PiS: zaufanie do Kaczyńskiego wynosi 65 
proc., do Morawieckiego 71 proc. i w obydwu przypadkach od 
października nie uległo zmianie. Dane te potwierdzają tezę o 
przesterowaniu prawicowej orientacji PiS – osoby o poglądach 
prawicowych stanowią ok. 40 proc. badanej próby, poparcie dla 
PiS w tym środowisku wynosiło w maju 65 proc. Oczekiwanie 100 
proc. poparcia na prawicy okazało się założeniem mało 
realistycznym.

Zaufanie do polityków a aktywność religijna

W środowisku katolickim za reprezentatywny typ praktyk 
religijnych uznaje się cotygodniowe uczestnictwo w mszy. Jest to 
liczebnie znacząca część społeczeństwa – jej udział w badanej 
próbie wynosi ok. 36 proc. Zdecydowaną gwiazdą jest tu 
Morawiecki 59 proc. (-3), zaufanie do Kaczyńskiego jest wyraźnie 
niższe 48 proc. (-5). W tym kontekście należy podkreślić 
relatywnie wysoki poziom zaufania do liderów Trzeciej Drogi: 
Hołownia 44 proc. (+11), Kosiniak-Kamysz 46 proc. (+15) – jest to 
poziom zaufania zbliżony do uzyskanego przez Kaczyńskiego.

Pojawia się zatem ważna konstatacja: Hołowni i Kosiniakowi-
Kamyszowi udało się stworzyć wizerunki polityczne wzbudzające 
zaufanie zarówno wśród aktywnych katolików, jak i wśród osób o 
poglądach lewicowych. To może być istotna przesłanka przyszłego 
sukcesu wyborczego Trzeciej Drogi.

Podejście środowiska aktywnych katolików do liderów KO cechuje 
pewien dystans wynikający - jak sądzę - z silnie przez nich 



akcentowanego liberalizmu obyczajowego: zaufanie do 
Trzaskowskiego wynosi 35 proc. (+4), zaś do Tuska 28 proc. (+6).

Przejdźmy teraz na drugą stronę barykady światopoglądowej, 
gdzie znajduje się środowisko osób w ogóle nieuczestniczących w 
praktykach religijnych (udział w próbie ok. 22 proc.). Znowu 
gwiazdą okazuje się Hołownia, któremu ufa 72 proc. agnostyków, 
przy wzroście o 25 pkt proc. Trzaskowski ma ten sam poziom 
zaufania przy wzroście o 14 pkt proc. Tusk uzyskał zaufanie 69 
proc. (+16), najsłabiej wypadł Kosiniak-Kamysz 62 proc., jednak 
przy skokowym wzroście poziomu zaufania (+21). Notowania 
liderów PiS są tu, rzecz jasna, śladowe - od 8 proc. do 13 proc.

Przeprowadzona analiza pokazała, że głównymi czynnikami 
społecznymi różnicującymi aktualnie orientacje polityczne są 
relacja wieś - miasto oraz wyższy - niższy poziom wykształcenia. 
Nie ma istotnych różnic w nastawieniach kobiet i mężczyzn, nie 
stwierdzamy też znaczących zmian opinii młodych w wieku 18-24 
lata. Wyraźne jest natomiast otwarcie pokolenia 65+ na koalicję 
demokratyczną. Osobnej uwagi wymaga napięcie pomiędzy 
zwolennikami światopoglądu liberalnego i konserwatywnego. 
Należy liczyć się z tym faktem i uczyć się z nim żyć – dotyczy to 
zarówno jednostek, jak i całej zbiorowości.

Badania wskazują również, że mocną stroną koalicji 
demokratycznej jest prezentowanie szerokiego spektrum 
światopoglądowego – od lewicy do centroprawicy. Kluczowe 
znaczenie ma także znaczna różnorodność wizerunkowa liderów, 
w tym fenomen wizerunkowy Szymona Hołowni. Moim zdaniem 
te dwa czynniki w większym stopniu przyciągnęły wyborców niż 
tzw. oferta programowa. Po stronie PiS mieliśmy do czynienia ze 
spójnym, skrajnie prawicowym przesłaniem ideowym i 
dominującym, jednowymiarowym wizerunkiem prezesa PiS. 
Mimo wszystko zainteresowanych tym przesłaniem było 7,5 mln 
Polaków. Wydaje się jednak, że „twarde jądro", które pozostanie 
wierne wizji prezesa, będzie liczebnie znacznie skromniejsze.

Tak więc strategia Jarosława Kaczyńskiego, polegająca na 
przesunięciu partii daleko na prawo i odwołaniu się wyłącznie do 
twardego elektoratu, poniosła klęskę. W praktyce politycznej 



oznacza to, że wizja Konserwatywnej RP, której poświęcił on 
osiem ostatnich lat, nie zostanie zrealizowana, lecz 
rozmontowana.
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